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Tak pracują harcerze 


PANER DNIA do > na UROCZYSTE. | Nf 2 (1576) 
redakcji : przyszedł PRZYRZECZENIE ! 
list, w którym prze- * gpąĄRCERSKIE. Dru- 
czytaliśmy między in- ; 
nymi: zyna naSza jest pewna, Sk anoc TEE a 
— „25 Drużyna Har- ze Redakcja ulubionego Ślałem sobie, to trze- 
cerska im Karola Świer- przez harcerzy gardej- ba jechać. Tym  bar- 


skich pisma nie sprawi dziej mnie to zaintere- 


czewskiego przy Szko- 
le Podstawowej- 1000- nam zawodu. W naszej sowało; że Gardeja jest 
lecia im. Obrońców miejscowości nigdy nie niewielką ' miejscowoś- 
Westerplatte w Gardeli, było drużyny harcer- CAE PWIEMSCIEKAWADEAZ 
. > ; cy drużyny, 5 = 
powiat Kwidzyń, za- skiej, która przeżywa- 4 YNY KOTA DOW 
94 stała zaledwie 3 mie- 
prasza przedstawicie- taby tak uroczysty siące temu. 
la — Waszego pisma dzień...” (Ciąg dalszy na str. 3) 


Ruszamy do sportowej walki — 


o „ZŁOTY KRĄŻEK 
ŚWIATA MŁODYCH? 


4 


tym roku, już pe 


wam przekazać. Na kon- wam jeszcze powiedzieć, 


raz dziesiąty, tysią- ferencji w. - Szkolnym gdzie i kiedy odbędą się 

| ce chłopców w całej Związku Sportowym, mna finały „Złotego Krążka” 
Polsce staje -do sportowej której byli również obec- i „Błękitnej Sztafety” — 
rywalizacji o „Złoty Krą- ni przedstawiciele Polskie- zakomunikujemy © tym 
żek”. Jubileusz ten zbiega go Zwiazku Hokeja na w późniejszym terminie. 
ae A Jt SA AZ i Lodzie, działu sportowego ` Ważne jest natomiast, aby. 
się Z dziesięcioleciem O T CAA AA T jeż Kazaa „ aby, 
i: S Szkolnego SER g = : . a3 przystąpić 
dzialalności oraz inni. współorganiza- do treningów. Zima w tym 


roku rozpoczęła się Z 0- 


Związku Sportowego, któ- 
 późnieniem, trzeba więc. 


- i torzy Igrzysk, postanowio- 
ry jest głownym organi- 


no, że w tym roku „Złoty 


zatorem Igrzysk Zimo- Krążek” i „Błękitna Szta- szybko nadrobić zaległo- 
wych. Z tej okazji „Świat feta” doprowadzone będą ści W następnym numerze 
Młodych”. składa CH do szczebla centralnego. przeczytacie wszystko, co 
kowi serdeczne gratulacje . Inne konkurencje Igrzysk trzeba wiedzieć o „Zło- 
i życzy, aby w następnym kończą się na rozgrywkach tym Krążku”. ba” 


dziesięcioleciu sport szkol- powiatowych. Niestety, w 


ny rozwijał się jeszcze O ZERA czeny: ka ża 

piękniej. | | ROSE 
A oto bardzo ważna | 

wiadomość, którą chcemy R | 
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© Wiadomo od daw- 
na, że jad pszczeli 
jest doskonałym środ- 


kiem leczniczym, Do- 
tychczas jednak kazda 
najmniejsza nawet 


cząsteczka jadu po- 
brana od pszczoły ko- 
Sztowała ją zycie. I 
oto niedawno skonstru- 
owana została mikro- 
skopijna, elektryczną.. 
dojarka. Pobieranie 
jadu przy jej pomocy 


jest dla pszczół zu- 
pełnie nieszkodliwe. 
Nie tracą tez one 


absolutnie swych zdol- 
ności zbierania micdu 


MŁODYCH 


GAZETA 
RARCERSKA 


Cena 50 gr 
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25 LAT TEMU 


= POLSKA PARTIA 
-ROBOTNICZA 


powołała do życia organizację 


zbrojną — Gwardię Ludową, 
która rozpoczęła „bezkomprom!i- 
sową wojnę partyzancką z oku- 
pantem. Obok hasła walki z hi- 
tlerowcami PPR wypracowała 
program przyszłej Polski Ludo- 
wej. 


Z inicjatywy Polskiej Partii Robot- 
niczej powstała w Warszawie, w noc 
sylwestrową z roku 1943 na 1944, Kra- 
jowa Rada Narodowa. KRN, jako re- 


IIMA 
AH 7a, y 
OIK, 


prezentacja calego narodu, stanęła na A 
czele walki o wyzwolenie kraju, po- KA 
TERCET najtrudniejszym dla na- wołując do życia Armię Ludową. A 
| RRE ELORE YTTY | s p | ŚĆ 
E A szego narodu okresie oku 22 lipca 1944 roku w Chelmie Lu- | 
R "a A A W r. pacji niemieckiej stwo- beiskim utworzony został Polski U 
a ~g rzy li ją polscy komuniści, gło- Komitet Wyzwolenia Narodowego. h 
š SH SR | SZĄC: „Ocalenie polskiego na- Był to historyczny zwrot w Życia | 
NQĘ E Š A | | rodu — to zbrojna walka z shep riri mowie EL dęte lenka 
| s 3 kis l | e winuzęg w ; e ż 
À B ` aem EN pantem, która nie tyo bron OTO ora LOW ds) PAKI Robot 
dx wHĆ | SZEW YN i 17 i =, narod od zaglady, a e rowno- niczej zostały wcielone w życie. 
| „ABE WE bet cześnie przyspiesza zwycięstwo 
BER i | i nad wrogiem...” Po wyzwoleniu PPR stała się 
- | kierowniczą siłą narodu dźwiga- 
RS ję: U | T i z i i ? ; = 
à R | | Kolejnymi sekretarzami Komi jącego kraj ze zniszczeń wojen- 
Ę | Sas) tetu Centralnego PPR byli: nych, zagospodarowującego Zie- 
| B Marceli 'Nowotko - (styczeń — mie Odzyskane, umacniającego Ż 
,. BR j ... 2808 listopad 1942), Paweł Finder przyjazn dA krajami de- 
33 e X PESEE (listopad 1942 — listopad 1943) mokracji ludowej, 
ę | ŻE j i Władysław Gomułka (od listo- 15 grudnia 1948 Polska AT 
HP - RSE] "ae pada 1943) Robotnicza połączyła się z Pol- j 
.. [BRB AA | ską Partią Socjalistyczną, two- rowat Polską 
e E W pierwszych miesiącach 1942 rząc Polską Zjednoczoną Partię okresie tworzenia 
o BREREEL WS 0% A PR TÓ NY is i 3 
- -. DEER Sł roku Polska Partia Robotnicza Robotniczą. z 1946 T.). 
poc „0 - „SE BE > s S zę t 
950 4. T Ę TARE 
KS ) a” 
|>amE "z" >, 
Bie 17 IP OSB at l nych zebraniach z mło- jach, bramach. Najlepiej 
NESER K OLPOR TE R. K A dzieżą, chodziła również możliwie blisko obiektów 
a cagat na akcje. Były one różne. niemieckich. 
RSA SDA a Ę Na przykład akcja nalep- Innym typem akcji, w 
„teof ear XF AA AT PR EBEERA rą sowa Na niedużych pas- których Dziula brała u- 
| 87 ro ZZ DSR -EDJ Bi N Z aa: Papieru. dział, było rozsypywanie 
| RO E a ko kwi u | sa ył SC ran papas na szosach pod Warszawą 
y s CTR Paa 1 i A <€ p 3 : ~ - s 
-e BREE „OW O | „Śmierć hitlerowskim na tzw. gwoździ, czyli spe- 
RODNE 20 = ś AE : 
H OPS TY TADAN ara KRC cjalnie wygiętego i zaos- 
E E Her i En pow- trzonego drutu w kształ- 
AŻ = 35 e S: iej Partii cie koloów, które dziura- 
aS iczej  Dziula wiły opony hitlerowskich 


| 
| (Wandą Zieleńczyk) zgło- 
| siła swój udział do pracy. 
| Od stycznia 1942 r. praco- 
BR | wała -jako kolporterka — 
2 BE |= rozwoziła po robotniczych 
| | a „dzielnicach - Warszawy 
| _ pierwszą | odezwę PPR, 

| 
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= pierwszy numer organu 


o BOR. ności”, organizowała chłop- 


|. Szczególne znaczenie w 
a 1 działalności ' gwardzistów 


` wetowe za zbrodnie oku- 
<- panta popełniane 
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__ skich hitlerowców, 


> A 
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ciężarówek. Była to forma 
dokuczliwego sabotażu. Na 
taką akcję szła zwykle 
trójka czwórka osób. 
Dwie stanowiły „obstawę” 
żeby w razie czego 
stanąć w obronie tych, 
którzy rozsypywali, 


Energia i chęć działania 
Dziuli były niespożyte, 
Podjęła się przepisywania 
na maszynie, choć słabo 
pisała, komunikatów ra- 
diowych z frontu, nauczy- 
ła się odbijać je na powie- 
laczu, a kiedy Hanka 


-—— 


jeźdźcom”. Plik takich na- 
lepek brała w kieszeń 


> A Aog ineei tajną pig płaszcza i rozlepiała na Sawicka“ zaczęła montować 
Re < = sę 1 spotykała się na taj- przystankach, w tram młodzieżową 
R PZ gf i 44 T r SPOŁ 3 *, . z» l j z , r war drukarni 2 
- BP YT ZNAK GOO RYZ CZY | SA | | | A E 
-o ZZA a A ERE JAGO en 
BOGA SA Y p 


- prowadzone w okresie od 
listopada 1942 r. do 
nia 1983r. 7000 ZE 


O W wadlce 5 ranee aa 
ki | portem 
wroga wykol | 
ców doś ejono 114 pocią- 
> no 8 mostów i 24 odcinki 
"rów, powodując 2932 godziny 
(,. Przerwy w ruchu pociągów. ` 
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miały również akcje od- 


na lud- 
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Ad Wehrma 


< Pracy około 1400 osób. 
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Tow. Władysław Gomułka — Wiesław — kie- 
Partią Robotniczą w 


trudnym 


władzy ludowej. (Zdjęcie 
Dziula pomagała jej w 
pracy. 


Oprócz tego Dziula ukła- 
dała piosenki. Pierwsza jej 
pieśń stała się jedną z 
najbardziej popularnych 
wśród partyzantów Gwar- 
dii Ludowej: 

Więc zarepetuj broń 

I w serce wroga mierz... 


21 lipca 1943 roku do 
warszawskiego mieszkania 
Dziułi przy ul. Koszyko- 
wej 55 wtargnęli gesta- 
powcy. Trzymali ją przez 
dziesięć dni w słynnej z 
okrucieństw siedzibie ges- 
tapo, w Alei Szucha. Dzie- 
sięć dni nieustannych ba- 
dań i bicia. Dziula milcza- 
ła. Z jej ust nie usłyszeli 
gestapowcy nic, prócz je- 
ku, gdy ból przekraczał 
granice wytrzymałości. 


W miesiąc po aresztowa- 
niu hitlerowska kula prze- 
cięła młode życie Wardy 
Zieleńczyk, Dziuli, kolpor- 
terki Polskiej Partii Ro- 
botniczej. 


lub uszkodzono 17 moto 

rów 
fabrycznych, spalono 184 stogi 
zboża, zdemolowano 270 urzę- 


dów gminnych 1 15 
pocztowych. rybą 


© W walce z żandarm ri 
policją i SS stoczono 218 wale 
potyczek, zniszczono lub spa- 
no 45 posterunków policji 
chtu, 

molotów i 
mochodów. 
więzień, 


S36- sa- 
Ponadto odbito z 
aresztów jį obozów 


Gwardia Ludowa, 


Polskiej zat zbrojna 


Robotni- 
stanie Polski 


Ludowej. 


w zowniosła ogromny wkład 
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Od kilku mi z 
Milikły one re, -ozzkł Oka 2 PRE ŻE rozmowy, nie tylko na korytarzach szkoły. 
z ` oDliżu zjawi < 
tajemnicza - ę Ktoś dorosły. Dopiero potem się Okazalo, te 


UE - 
'Vpadłem w sam środek 
„„4Oncowych przygotowań. 


Drużynowy. ah Walde- 
mar Patock, jak dowódca 
na zagrożonym odcinku 


frontu, bezpośrednio przed 
natarciem, awoił się i tro- 
ił. Trzeba było zorganizo- 
wać hotehk dla przyjez- 
dnych gości (zaproszone 
delegacje harcerzy z pię- 
ciu przyległych miejsco- 
woŚci. z Jezierników, No- 
wego Dworu, Żeberdowa, 
Rozajn i Cygan); udekoro- 
wać trzy sale, przygoto- 
wać podwieczorek, zapiąć 
na ostatni guzik część arty- 
styczną, a więc „zgaduj- 
zgadulę”, turniej gier i 
zabaw... A tu akurat przy- 
jechał gitarowy zespół 
„Błękitnych”* z Kwidzyna 
i zaczynają rozkładać in- 
strumenty. Rozbija się więc 
w holu ogromny namiot, 
w którym zespół będzie 
grał. Druh Patock naciąga 
z harcerzami linki, ale 
zaraz go odwołują bo 
dzwoni właśnie Zbigniew 
Daszkowski, wielki przy- 
jaciel drużyny i PJ, 
na którą godzinę trzeba 
przynieść kordzik, którym 
będzie się pasowało uro- 
czyście zuchów na harce- 


TZY ... 


Świat się kończy. I jesz- 
cze do tego wszystkiego 
ja zawracam głowę. gdyż 
chciałbym się czegoś do- 
wiedzieć o drużynie, a tu 
tyle tego, że 1 całego dnia 
by nie starczyło. 

Przeglądam. więc spra- 
wozdania Rady Drużyny | 


R F le 
nadziwić się nie mogę, ! 
oni tego wszystkiego Z! 


W-ciąGu trzech miesięcy 


„.zdążyli zdobyć | na-- 
odę w wiecie w To- 
w owych Raidach Przy- 


jaźni”, zorzanizo wa cwi 

spotkanie yr. 
(AS pes Peni pomorskiej 
w Grudziądzu, Aleksan- 
drem Gąsowskim, przepro- 
wadzić rozgrywki 
kówce 0 mi 


nie ; 
ma l); eiie 


„Niewidzialna Ręka” 


„ JĄDZ 


których nazwy brzmią jak 
tytuły filmów japońskich: 
WZANAPIL oraz KWIU- 
DAN. Pierwsza z nich to 
po prostu: „Wzorowe za- 
chowanie się na  przer- 
wach i lekcjach", a dru- 
ga „Kwiaty i uśmiech dla 
nauczycieli”. Akcje by- 
ły punktowane i najwięk- 
szą ilość punktów zdobyły 
zastępy: „Żubrów i „Nie- 
dźwiedzi". 
Myslałem, že to 
już wszystko... 

„i chciałem się zabrać do 


fotografowania, ale dh. 
Patock pomiędzy przynie- 
sieniem pączków na pod- 
wieczorek (bo były pączki 
i placek z konfiturą, ja- 
kiego jeszcze w życiu nie 
jadłem) a -próbą mikro- 
fonów zadał mi. jeszcze 


- do przeczytania meldunki 
zastępów poświadczone 
przez różne instytucje 
miejscowe, zapowiedział 
również, że opowie m o 
tym, jak wybrano w listo- 
padzie Sejmik z posłami 
4 marszałkiem, którym zo- 
stał Ireneusz Kępiński. 
Na tym Sejmiku uchwalo- 
no, oo który zastęp ma 
zrobić dla uczczenia uro- 
czystego Przyrzeczenia 


Harcerskiego. _ 


Już się przestałem dzi- 
wić. Widocznie w 
dzień harcerski Jest 


j 


lon i można go nadmu- 
Anean, w nieskończoność. 


No bo czy zwykli harcerze 
RYC — oprócz tego, Co 
Wam napisałem, Po” 
sadzić jeszcze 9 drzez 
wek. przepracow é kilka- 
dziesiąt godzin przy. budo 
| | remizy strażackiej, | 
wybudować lodowisko przy 
wi, postawić 120 piota H 


dokonala wielu niezwykłych rzeczy. 


naprawić 30 m drogi wcią- 
pając do współpracy To- 
dziców z wozami i końmi? 
Nie! Zwykli harcerze tego 
nie mogą zrobić. Myślę, 
że... 

w Gardei czarująq. 


Zresztą to samo myśleli 
mieszkańcy tej gminy, 
kiedy w kilkunastu za- 
grodach jakieś nieczyste 
siły niewidzialnie narąbały 
drew na opał, przyniosły 
węgla z piwnicy, naprawi- 
ły kładki i ławki. Tej ta- 
jemnicy nie udało mi się 
niestety wyświetlić. Zresz- 
tą nie było już czasu. Bo 
oto zuchy i harcerze, usta- 
wieni w czworobok, wita- 
ją honorowych gości. Za 
chwilę rozpocznie się naj- 
większa w historii Gardel 
uroczystość harcerska. 
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Kierownik szkoły pan Bogusław Kwiatecki oddał cały budynek 
szkolny do dyspozycji harcerzy. Co więcej: dia uświelnienia uro- 
czystości, jako opiekun SKF, zorganizował wystawę filatelistyczną 
pt „Poznaj wielkich Polaków”. Na zdjęciu Tomek Kiemm konczy 
przygotowywanie ostatniej gabloty ze znaczkami, 
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Samo UROCZYSTE PRZYRZECZENIE, OBIETNICA ZUCHOWA 


i PASOWANIE ZUCHOW NA HARCERZY odbyło się w niesty- 
chanie podniosłym pastroju. Zaraz po OBIETNICY czytanej przez 
dh. Łukomską i powtarzanej przez wszystkich zuchów, dh. Patock 
przyjął do drużyny nowych harcerzy, którzy jeszcze przed chwilą 
byli zuchami. Na zdjęciu widzicie moment pasowania. Zuchy SĄ 
tu jeszcze w swoich kropkawanych chustach, za moment przejdą 
do zastępów, gdzie po raz pierwszy w życiu włożą chusty hare 
cerskie z wzorem kaszubskim. Teraz dopiero najlepsi uczniowie 
z drużyny złożą w imieniu wszystkich harcerzy UROCZYSTE PRZY- 
RZECZENIE. A potem rozpocznie się zabawa, która trwać bçdzis 
aa, do póżnej nocy. 


Drużyna ma zamiar udostępnić je wszystkim 


Oto lodowisko szkolne. 
| mieszkańcom Gardei. 
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ISARZ FRANCUSKI, Aleksander 
Dumas, w książce „Trzej Muszkie- 


terowie* stworzy} niezapomniane 

postacie znakomitych  szermierzy, 

muszkieterów:  Atcsa, Portosa i 
Aramisa oraz ich młodego przyjaciela 
p'Artagnana. Wszyscy władali wspaniale 
szpadami, pokonywali wrogów, odnosili 
druzgocące zwycięstwa nad liczniejszymi 
przeciwnikami zbrojnymi w szpady, pisto- 
lety, strzelby a nieraz i zwykłe drągi. 
Trzej muszkieterowie będą żyli wiecznie. 
Tak samo jak bohater powieści Henryka 
Sjenkiewcza, mały pan Michał Wołody- 
jowski, pułkownik chorągwi niezrówna- 
nych żołnierzy i szermierz nad szermie- 


rze. Sami się przekonacie, jeśli sięgniecie 
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po tomy Trylogii Sjenkiewicza: „Ogniem 
i Mieczem”, „Potop“ i ostatnią część — 
„Pana Wołodyjowskiego". 

Przypomniałem nazwiska książkowych 
szermierzy dlatego, bo chciałbym opowie- 
dzjeć o sławnym szermierzu żyjącym w 
naszych czasach, szabliście, majorze Je- 
rzym Pawlowskım, nazywanym często i 
Muszkieterem i Wołodyjowskim. Czy Ju- 
rek na tak ogromne wyróżnienie zasłużył? 


Na szańcach Gzerniakowa 


YŁEM PANEM WOŁODYJOWSKIM: 
Zdobyłem prawdziwą szablę ulańską 
schowaną w dziupli  spróchniałej 
wierzby przez jakiegos jeźdźca, obrońcę 
Warszawy we wrześniu 1939 roku. Szabla 
była zardzewiała, ale ją oczyściłem i pod 
wpływem dopiero co przeczytanego „Poto- 
pu” stanąłem na szańcach Czerniakowa, by 
jch bronić przed innym oddziałem chłopa- 
ków szturmujących zajadle kupy kamieni 
4 drewniane płoty. Walczyliśmy do utraty 
sił. Było to chyba w roku 1947. Następnego 
Jata odbyły się Igrzyska Olimpijskie w Lon- 
"dynie. Wsadzałem głowę w radio i słucha- 
dem wiadomości o biegu Zatopka, czy rzu- 
tach dyskiem Jadwigi Wajsówny. Sukcesów 
ma Olimpiadzie nie odnieśliśmy. Byłem roz- 
goryczony. Wolodyjowski medalu, i to 
ałoiego, by nie wrócił. Na jesieni 1948 roku 
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zapisałem się do sekcji szermierczej klubu 
Ogniwo” Dostałem szablę szermierczą, 
s mn Ą Z nie do ułańskich. 
sportową, niepodobną zupełnie ai £ 
Na głowę wdziałem maskę 1 przestałem być 
Wołodyjowskim z Czerniakowa. Zostałem 
sportowcem. 


Lata nauki 
ŁAŚCIWE: to tylko wydawało mi 
się, że jestem sportowcem, w rze- 
czywistości znalazłem „.ę w sporto- 
wym przedsznolu. Na treningach uczylem 


"się prawidlowtgo trzymania szabli, kroku 


szermierczego w przód i do tyłu, najpierw 
wolno — a później coraz szybciej. Pot spły- 
wał strumieniami. .To było tysiąc razy 
gorsze i trudniejsze od dzikich wrzasków 
i walk na patyki. 

Były dnie, że chciałem rzucić i szablę 
i maskę. Ale w takich chwilach zaglą- 
dałem do „Trzech Muszkieterów* i „Pana 
Wołodyjowskiego". Jeszcze raz czytałem 
o ich szlachetnych uczynkach, odwadze, 
wytrwałości, poświęceniu, trudnej służbie 
żołnierskiej i natychmiast zapominałem o 
własnych kłopotach. Trochę w tej wytrwa- 
łości pomogły mi szkolne walki na bo- 
isku. W pojedynkach na patyki odnosi- 
łem przecież bezapelacyjne zwycięstwa. 
Treningi zaczęły przynosić pierwsze owoce. 

Z każdym* rokiem było ich coraz wię” 
cej. Zostałem mistrzem Warszawy w za” 
wodach juniorów, następnie dostałem się 
do kadry narodowej i reprezentacji Pol- 
ski. Z szablą w dłoni wkroczyłem na are- 
nę międzynarodową. W 1952 roku wyje- 
chałem na Igrzyska Olimpijskie do, Hel- 
sinek. Dostałem na nich tęgie baty. 
Przegrywałem jedną walkę po drugiej. 
Wróciłem do domu bez sukcesów. Minęły 
cztery lata i samolot Holenderskich Linii 
Lotniczych zabrał nas do Australii, na 
szesnaste Igrzyska Olimpijskie. Zawody 
odbywały się w Melbourne. 

W olbrzymiej sali, pełnej słońca i krzy- 


-~ J, PAWŁOWSKI w akcji podczas walki z zawodnikiem radzieckim — Rylskim. 


T. Prażmowski 


7 A T 4 p, 7 + Y 
ków szermierzy, walczyłem jak praw dziwy 


muszkieter. Gromiłem jednego przeciwni- 
ka po drugim. Mimo to na podium zwy” 
W ostatnim, de- 


cięzców nie stanąłem. c; 
cydującym spotkaniu zszedłem z planszy 
pokonany. Zostałem medalistą, ale nie 
złotym. 


sukcesów 


I dotychczas nie odniosłem 
Rzymie 


olimpijskich. Na Igrzyskach w 
zająłem szóste miejsce, W Tokio dopiero 
dziewiąte, W meczach drużynowych zdo- 
bywaliśmy medale, byliśmy najlepsi In- 
dywidualnie ponosiłem jedną klęskę po 
drugiej. Wiem, dlaczego. Za bardzo chcia- 
łem być mistrzem. Myślałem ciągle o 
medalu i to mi przeszkadzało walczyć 
spokojnie, bez nerwów. 


Nadszedł jednak dzień... 


_w którym Jurek Pawlowski usłyszał pol- 
ski hymn, grany tylko dla niego. Stało się 
to 28 sierpnia 1957 roku, na mistrzostwach 
szermierczych świata w Paryżu, w mieście 
muszkieterów Atosa, Portosa, Aramisa 
i d'Artagnana. 

Do ostatecznej rozgrywki o medale stanęli 
Węgrzy — Kovacs, Karpati, Horvath i Men- 
delenyi, Francuz Levebre i Polacy — Pa- 
włowski z Piątkowskim. Pierwszą walkę 
z Piątkowskim Jurek wygrał 5:2. To nie 
było trudne. Francuz za to okazał się groż- 
ny. Już po kilkunastu sekundach prowadził 
2:0, następnie 3:1. Co jakiś czas zaskakiwał 
Pawłowskiego zdradzieckimi atakami. Oglu- 
szającym dopingiem pomagało mu kilka ty- 
sięcy rodaków. Ale Jurek nie na.darmo miał 
fantazję Wołodyjowskiego. Przyczaił się i w 
czterech piorunujących atakach, następują- 
cych jeden po drugim, runął na Francuza. 
Cztery razy szabla przecięła ze świstem po- 
wietrze i cztery razy trafiła w pierś. Pa- 
włowski zwyciężył 5:3. 

Mendelenyi i Kovacs nie mieli nic do po- 
wiedzenia. Zostali rozgromieni 5:1 i 5:2. 
W piątej walce Jurek się potknął. Przez zlo- 
ty medal, który był już bardzo blisko. Na- 
przeciwko Węgra Karpatiego stanął z drże- 
niem serca i nóg. Poruszał się ślamazarnie. 
Nie potrafił odeprzeć prostych ataków i sam 
nie atakował. Każdą zasłonę szabla Węgra 
mijała bez trudu. Klęska! Jurek przegrał 
1:5. Ale medal jeszcze nie był stracony. Do 
końca turnieju pozostała jedna walka, rów- 
nież z Węgrem, Horvathem. Przed wejściem 
na planszę Jurek zapomniał o medalu. 
MGR WUW Aa 
Lai i ołodyjowskiego, Resz- 

jest nieważna. 
aka iR ROZ AALE: 
rý ER i azna obrona, bada- 
nie przeciwnika, zwody do przodu i jak 
trzeba było — to mądre cofanie się. Polak 
i Węgier zebrali serdeczne oklaski a Jurek 
w nagrodę jeszcze złoty medal mistrza 


świata. Polak na szermiercz Í 
ym tronie - 
rzenia zostały spelnione! ` ak 


| znowu Paryż i Moskwa 


O 8 LATACH mistrzostwa i 
AN ano w Paryżu. W tej A 
mej ali- Coubertin pelnej znawców 
WA: na~ szabte, szpady i florety. Jurek 
m je zmagania zaczął od pórażki z Rosja- 
nem  Mielnikowem. Właściwie był od 
przeciwnika lepszy, „bardziej doświadczon 
a ZY zo przograr Dlaczego? '' $ 
— zwycięstwa, zwycięstwa za = 
a cenę sprawia, że tracę Row, staje ai 
m ywny, Jak czegoś bardzo pragnę, to >, 
e nie odnoszę sukcesu. 3 AŚ 
Niepomyślne spotkanie z 


W tej sa- 


le z 
_ zakończone 4:5 sprawiło jed ZERA 


E > > 


jednak, te Pawłow- 
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łem 3 złote medale, 
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Zawodnik z prawej strony — to właśnie JE 
biało-czerwoną opaskę z godlem panstwowy 


RZY 


NTN 5 


NA) 


T 


PAWŁOWSKI. Zwróćcie uwagę na 
m. Takie opaski zakładają nasi zawodnicy 


pa międzypaństwowe zawody I mistrzostwa Europy lub Światła. Foto E Warmiński 


ski przestał myśleć o tytule mistrza świa- 
ta i natychmiast zaczął walczyć, jak przy- 
stało na potomka Wołodyjowskiego. Z plan- 
szy pokonani schodzili kolejno: Rosjanin 


Rylski (5:4), węgier. Horvath (5:4), Węgier 
Pezsa (5:4) i ostatni, Węgier Meszena, po 
prostu zdeklasowany (5:0). Cztery walki 


T 


i cztery wspaniale zwycięstwa. Pawłowski 
najlepszy! Pawłowski mistrzem Świata! 


Nie minął rok i w Moskwie historia się 
powtarza. Chyba pamiętacie... To przecież 
było nie tak dawno, W-sierpniu roku 1966. 
Nikt jednak nie wie, że Pawłowski trzecie 
mistrzostwo Świata zdobył po przebytej ope- 
racji. Musiał się jej poddać. Bolała go 
noga. Od lat, od Powstania Warszawskiego, 
w którym Jurek był ranny. Odłamek po- 
cisku artyleryjskiego Przeszedł na wylot 
przez łydkę, 


W Moskwie Pawłowski walczył oslabio- 
ny. Szybko tracił siły. Dlatego starał się 
każdą walkę toczyć JAk najkrócej. Jurek 
wygrał 5:2, z Rosjan'g*m Rylskim 5:4, z Wę- 
grem  Horvathem 54 a z Węgrem Pezsą 
równie błyskawic żeęgrał 1:5, Mimo te 
w turnieju był najleyfzy, niedościgniony. 


I co dalej? i 


ŁAŚCIWIE to Móglbym już przestać 
walczyć — mówi Jerzy Pawłowski — 


(| W szermierczych zmaganiach zdoby- 
I srebrne, 1 brązowy 


1 4 złote medale w walkach drużynowych. 
Jednak ja szybko się nie wycofam. Jeśli 
będę zwyciężał, to zostanę na planszy, Szer- 
mierką mogą zajmować się młodzi, tak jak 
Wołodyjowski, i ludzie starsi, tak jak Za- 
globa: Poza tym mam jedno nie wykonane 
zadanie — mistrzostwo olimpijskie. Niby 
na mistrzostwach świata, odbywających się 
co roku; również spotykają się najlepsi 
szermierze, walczymy 0 medale, _ słuchamy 
ze łzami w oczach hymnów narodowych, 
ale medal olimpijski jest wart najwięcej. 
Mnie nie udało się £0 zdobyć. 


Slowo ostatnie 


OZWÓLCIE, że będzie należało do 

mnie. Jurkowi nie wypada tak mówić. 

Ja mogę: Chciałbym krótko stwierdzić, 
że major Jerzy Pawłowski jest dzisiaj aż 
lepszym szermierzem świata nie Sf idaz 
tego, że zdobyl medale, wielką BS é ponts 
tów klasyfikujących zawodników, z ag 
przede wszystkim dlatego, iż potrat dz 
czyć | zwyciężać w sytuacjach PANIE 3 
nadziejnych. Nigdy się nie podea i 
cze jedno. Jerzy Pawlowski da z dE 
dżentelmenem planszy. Jego zac ORP 
walce, rycerskie traktowanie prze E 


stawiane jest za 
o tym pamiętali. 


wzór. Chciałby m, żebyście 


Jeden papieros skraca życie o 14,5 minuty 


ZYTAJĄC ARTYKUŁ „Błękitny dym” postanowiłem i ja coś napisać 


na ten temat. Majqc sześć lat 


ja także palilem niedopałki ze starszy- 


mi ode mnie chłopcami, ale rodzice prędko mnie tego oduczyli. Teraz 
chodzę do siódmej klasy, lecz nie palę. Niektóre dziewczęta piszą. że chłopiec 
z papierosem wygląda bardzo brzydko, ale jeszcze gorzej wyglądają dziew- 


częta. Wracając 
palą papierosy. 
Czytałem artykuł w 


czasem wieczorem 


„Gazecie 


Białostockiej”, 


do domu, spotykam, dziewczęta, które 


że jeden papieros 


— jak 


twierdzą amerykańscy uczeni — skraca życie o 145 minuty. 


W naszej 


klasie. która liczy 34 uczniów, papierosy pali 6 chłopców ś 


dwie dziewczynki. Redakcjo, wydrukuj mój list, niech wiedzą, że papieros 
nie pasuje ani dziewczynkom, ani chlopcom. r . 


A OKRES FERII przerwaliśmy 
m m W Z 


naszą dyskusję o paleniu pa- 
| a 


Nz 
pierosów. Jednakże ciągle przy- 


nz || | =m 


poruszające ten 


chodzą od was listy, 


problem. Ciekawe, że wśród dziesiąt- 
p R 


ków listów, które otrzymaliśmy, nie 


ma ani jednego obrońcy palenia na- 
Z Z AK o | 0 - on 


Tylko 


| 
szczerze przyznali, że papiercsy spra- 
A 


pierosów. nieliczni dyskutanci 


wiają im przyjemność, chociaż -zdają 
m Z 
sobie sprawę ze szkodliwości palenia 
a 


tytoniu. 


poz i A 


PALACZ NIE MOŻE LICZYĆ 


NA SUKCESY SPORTOWE 


$ŚROD WASZYCH LISTÓW pyta- 
W cie często, jaki wpływ ma palenie 

papierosów na wyniki sportowe. 
Niektórzy mają wątpliwości, czy rzeczy- 
wiście tyton pogarsza sprawność fizycz- 
ną człowieka. Przytaczają przy tym ar- 
gument, że taki to a taki sportowiec 
pali papierosy, a mimo to osiąga dobre 
wyniki a niekiedy jest nawet w kadrze 
narodowej. 

Rzeczywiście zdarzają się wypadki, że 
czołowi sportowcy palą papierosy, są to 
jednak wyjątki.. / 

Fakt ten w żadnym wypadku nie pod- 
waża wyników badań naukowych, które 
autorytatywnie stwierdzają, że palenie 
tytoniu obniża sprawność mięśni. Bardzo 
interesujące były badania prowadzone 
na bialych szczurach, W ciągu miesiąca 
grupę tych zwierząt poddano dzialaniu 
dymu tytoniowego i to tylko przez 15 
minut dziennie. Wynik był oczywisty — 
szczury poddane eksperymentowi mogły 
się utrzymać na powierzchni wody za- 
ledwie przez 6,6 minuty, podczas gdy 
szczury „niepalące” plywaly przez 10 
minut. Różnica w sprawności tych zwic- 
rząt była znaczna. Podobne rezultaty 
uzyskano, badając ludzi. Stwierdzono, że 
papierosy wzmagają zmęczenie u nalo- 
gowych palaczy © około 10 procent, z u 
ludzi niepalących aż o 30 procent. 

Jeśli więc sportowiec palący papie- 
rosy uzyskuje dobre wyniki. to należy 
się spodziewać, że gdyby rzucił palenie, 
jego rezultaty byłyby znacznie lepsze- 


[LOTE RYBKI W KOPALNI 


© Na glębokości 232 m pod powierz- 
ą ziemi górnicy + kopalni „Dębin- 

sk zoologiczne akwarium ze Zlo- 
| łani. Cała 25-0osobowa załoga 


WALTA? k ych odd<dałlów skla- 
o a kopalnian 

ję rx z zapalonych hodowców rybek, 

trzymać 8 go- 


L. K., Białystok 


Do tej pory omawialiśmy w zasadzie 
wpływ palenia na drogi oddechowe Í 
płuca oraz, że jest przyczyną tworzenia 
się raka. 

Dziś jeszcze kilka słów o wpływie ni- 
kotyny na działalność serca, chociaż 
można by jeszcze sporo napisać o szkod- 
liwości palenia na szereg organów, łącz- 
nie z akladem krążenia | mózgiem. 

Profesor Klensch z Instytutu Fizjologfi 
uniwersytetu w Bonn (NRF) przez dług! 
czas badal reakcję serca na nikotynę. 
Prowadził on doświadczenia pa pala- 
czach jak | na niepalących. 


Po wypaleniu zaledwie połówki pa- 
pierosa przez czlowieka można już byłe 
stwierdzić u nicgo przyspieszone bicie 
serca do 90 uderzeń na minutę. Ciśnie- 
nie krwi również wzrosło. Pe upływie 
4 minut przyspieszenie akcji serca za- 
częło ustępować 4 dopiero po pół go- 
dzinie wróciło do normy. 

Prof. Klensch obliczył, że wypalenie 
pół papierosa powoduje takie zmęczenie 
serca jak np. półgodzinna jazda rowe- 
rem pod lekki wiatr. Palacz, który wy- 
pala dziennie 20 papierosów, naraża sw 
serce na takle zmęczenie, jak rowe- 
rzysta pedałujący przez 8 godzin przy 
przeciwnym wietrze. Badacz nie zauwa- 
żył żadnych różnic w reakcji na niko- 
tynę między mężczyznami a kobietamL 
Najgorsze jednak jest to, że palacze 
dużo częściej niż ludzie niepalący ciler- 
pią na zaburzenia sercowo-naczyniowe 
l w związku z tym częściej padają ofla- 
rą dusznicy bolesnej (angina pectoris) 
| zawału mięśnia sercowego. 

Nastepnym razem pomówimy e piciu. 


alkoholu. jako źe palenie | picie zwykle 
Idą w jednej parze. 


MOWA ŚWINEK 


6 Uczoni z aniwersytetu angi 


ZZA. w Sussex, badając znajomość języka 


zwierząt kopytnych uznaji, że najbar- 

dziej interesujące są pod tym względem 

świnie. ONA ZY EaR reje- 

strom pon wię twarzają: 
cycb najrozmaitsze ka ęadeć ów W p> 

równaniu ze świniami kanie 1 krowy 

można wręcz uznać za ... nieme. 


W 


'E . Korpaczen: 
R ASZNUROWAŁA BUTY z kana- 
dyjskimi łyżwami i odnosiła wra- 
żenie, że trzyma w ręku kij ho- 
kejowy, a nawet czuła, jak ten 
kij dotyka krążka, i jak ona wy- 
- tęża siły, aby jednym błyskawicznym ru- 
chem strzelić w przeciwną bramkę. Szcze- 
ście było tuż, tuż. Inga w myślach wal- 
À czyła już na lodowisku. Do szatni 
= dochodził gwar kibiców na trybunach i 


zgrzyt łyżew sędziego na świeżym lodzie. 
I kto to powiedział, że szczęście jest nie- 


hokeja? eż 
_ Inga wyjeżdża na lód. Jej sylwetka 
niczym się nie wyróżnia wśród hokeistów 
BE) z 43 Szkoły: te same pasiaste dresy, fu- 
`. . frzana, chłopięca czapka z nausznikami. 
= Kto rozpozna w niej dziewczynkę? Nikt. 
,..... Z niecierpliwością kołuje w. miejscu, 
rysując łyżwami esy-floresy na. lśniące, 


5 ii gładkiej powierzchni.  Postukała kijem, 
ZG jakby sprawdzała wytrzymałość lodu, i 
,... obejrzała się za siebie. Napotkała znajome 


'. twarze chłopców, jakby zaniepokojone. 
~ *Nìe bójcie się, wszystko będzie dobrze* 
¿L — chciała dodać im ducha, ale nagle sta- 
= męła w miejscu jak przykuta. Spoza cien- 
, — kiej ściany doszły do niej niewyraźne 
" ,. . głosy. W sąsiedniej szatni szykowali się 


6. do wyjścia na iód hokciści z 14 Szkoły. 


ASS? _ Słyszała spokojny głos kapitana ich dru- 
— Kapitana przez duże K. P> 


,$5 " <»4,5 


A 
Szy i 


= 


w” LJ 
fak : +. oh Y-a į z 
P> senie 
3 des 


+” > 
a 
SI p 


y przypatrywali się jej tak uważ- 
aż było nieprzyjemnie. Wydawało 


_ szenie, z jakim wsłuchuje się w głos Kapi- 
, tana. Ale cóż właściwie mogą oni zrozu- 
' mieć? Sama przecież nie pojmowała, dla- 
= . czego tak przykuwał ją zrównoważony głos 

= capitana, jego siwe, bystre.oczy, cienkie 

ługie opięte w wełniany trykot. Nie 
powiedzieć, co jej nagle strze- 
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o przyjęcie do drużyny, która 
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|. uchwytne, że dziewczyny nie grają w 


się, że zauważają jej zmieszanie i wzru- 


do głowy, żeby błagać kapitana ze swo- 
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Jak przygotowała się Inga do zawodów, 
jak wyjeżdżała na lodowisko iskrzące się 
pod światłem wieczornych lamp, jak lekko 
prowadziła krążek, jak się cieszyła, gdy 
pierwsze spotkanie między 43 i 14 Szkołą 
zakończyło się na remis! Jak uporczywie 
przyglądał się jej kapitan z czlernastki, jak 
cudowne miał oczy, jak się wzruszyła, kiedy 
sama już została w szatni, a on podszedł 
do niej i powiedział że gra wspaniale i że- 
by jutro zechciała przyjść na ślizgawke! 

Przyszła punktualnie o siódmej, Nie po- 
znał jej, dlatego, że nie miała czapki z na- 
usznikami. Była w czarnych spodniach i w 
czarnym swetrze kolczudze, z grubej 
wełny. Ślizgali się powoli, przyglądał się 
jej uważnie, a ona poruszała się z wdzię- 
kiem, jakby się chwiała na lodzie niby czar- 
na wiotka roślinka. Zbliżywszy twarz, po- 
wiedział, patrząc jej w oczy: 

— Wyglądasz jak królowa, Królowa Lodu. 

— A ty jak kapitan, Kapitan przez duże 
K. Będę cię tak nazywać. Dobrze? 

— Jak chcesz — powiedział i nawet się 
nie uśmiechnął. 

Inga wtedy zrobiła odkrycie: on się w 
ogóle nie śmieje. Uśmiech jakby zastygał w 
jego oczach bystrych i budzących zaufanie, 

Szkolne pierwszeństwo w hokeju ciągle 
utrzymywała 43 Szkoła. Wszystko szło swo- 
im porządkiem. Trwały zimowe wakacje, 
można było co dzień chodzić nie tylko na 
ślizgawkę — całe ogromne miasto rozciąga- 
ło przed nimi ulice o zaśnieżonych drze- 
wach, z gałązkami pnącymi się do góry jak 
stearynowe Świeczki. Najchętniej spotykali 
się przy wejściu na pocztę, pod ogromnym 
bijącym zegarem z oświetlonymi cyframi. 
Zegar melodyjnie obwieszczał godziny, a 
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jego bulgocące dźwięki jakby wychodziły 
gdzieś z dna dalekich oceanicznych odmę- 
tów. To był zegar, który odmierzał czas we 
wszystkich wielkich miastach świata, Nie 
tylko w Mińsku, ale i w Pradze, w Tokio 
i ten czas też świadczył o tym, - 
Kapitan, stoją tu zawsze obok 
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że oni, Inga i 
siebie. 
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- krążyła po całym 


 chotinowi. We „wściekłej sz 


r f 0 M a- 
drużyna 14 Szkoły. Inga starała się nie pi 
trzeć w tamtą stronę. Jednak spojrzała 

. a 8 á ; | a r a g (r). 
i napotkała złowrogie SpoJIZEN:« Z 0 O 
Żelazny był wytrwałym hokeistą, grał bez 
s c > à - | hot 
pardonu, natarczywie. Inga w my 6} i pE 
zwała go Żelaznym, a później się okazało, 
że WSZYSCY go tak nazywają, bowiem ee 
J y í J - Ta 19 0, f 
dyszal ze zmeczenia, z otwartych ga widać 
n 21. 746 OCZ 
mu było metalowy ząb. I teraz zie 227 
Żelaznego napełniały ją trwogą 1 Przeszy 
ją zimny dreszcz, jakby kawałek lodu sta- 


czał się po plecach, W 
Trybuny * ucichły, na środek lodowiska 
wyjechał sędzia w malinowym swetrze £ 


pwizdkiem przy ustach. Wezwał na lód obie 
drużyny. Hokeiści zamarli z wrażenia. Sç- 
dzia odczytał wynik poprzedniego spotkania: 
6:6. Inga patrzyła na Kapitana, Kapitan pa- 
trzył na nią, ale spojrzenie jego było obo- 


jetne. Wtedy pomyślał, że właściwie Kapi- 
tan dobrze robi nie przyznając się do zna- 
Jomości. 
Zaczęła się pogoń za krążkiem, uważna, 
gwałtowna, niebezpieczna pogoń. Krążek 
raz po raz uderzał o kije, wydając Kościany 
dźwięk. Łyżwy  zataczały Ostre półkola, 


zdzierając z lodu śnieżny pył. Wokół krąż- 
ka hokeiści zbijali się w ciasny kłębek, krą- 
żek bez przerwy podskakiwał, a potem na- 
gle się wyswobadzał i leciał po lodzie jak 
wystrzelony, aby zaraz napotkać na kij, 
na kilka kijów i znów zbijał się wokół nie- 
go żywy kłębek swetrów, czapek, dresów. 
Fantastyczna gra! 

Inga zapomniała o wszystkim na świecie: 
o trybunach, które migały jej w oczach, 
o niebezpieczeństwie podstępnej chłopackiej 
gry, a także o sobie samej. Był teraz tylko 
hokeista Ingin i- krążek, który należało 


Rys M. Teodorczyk 


twardo trzymać przy kij 

twa! | Ju, bo b 

i nieuchwytny. Wicher walki krasi ti 
kłębka także i Ingę, puszczał ją 
na wolność, aby znów wciągnąć do 


_ Żelazny od początku s 
Z trudem Tii ars" czatów 


go zmylić, wyjść na 
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Warunki, w jakich od- ROZWIĄZANIE 


bywała się podróż, były 


bardzo trudne | różnorod- ZADANIA M-4. 


ż ne: bezdroża,  wybojste 
górskie szlaki, kilkunasto- Na czwarte zadanie meczowe 
kilometrowej długości pod- przyssto najmniej) rozwiązań, bo 
jazdy na wzniesienia, tem- ishyak PorwINAŚ, SOSY OW) 
peratura  dochodząca do najwięcej kłopotu, Tylko 250 roz» 
55 stopni Celsjusza, Do- wiązań było prawidlowych, 
datkowym utrudnieniem 
IEMAŁĄ. CHLUBĘ if p pyio obciążenie wozu, o 
A aaay starachowice- spp był dalekiej podróży "ony przekraczające je- 
kiej fabryce samo- r ad z ae) specjalnie Bo nośność (wynoszącą 
chodów wyprodukowany w happa | Zainstalo- normalnie 4 tony) oraz 
niej „Star 660”, który kościomiew 4 715 Wys | /Brzytoieną, 


7 ` J i awa b è . W cz | . 
metrów bez awarii. Wozi bujące zachowanie sie wać yczyn ten jest świet 
on uczestników polskiej mochodu w różnych wa- ną reklamą starachowic- 
wyprawy w góry Hindu- runkach terenowych i kli- kiej fabryki samochodów 
A | niedawno powró- matycznych. Dane te są ciężarowych | jeszcze jed- 
€ı Q £ ) I » i Í i 

Ti ISR | sób cenne dla specja- nym świadectwem niezwy- 
> seryjny samo- IStÓW , w: Vy 
EKAGS ES J m Stów ze starachowickiej kle wysokiej klasy „Sta- 
Ory przed rozpo- fabryki '» 
y ra 660 
? Ay 7 * 
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> KAEBAS | Skrzynkę z narzędziami: 
ERRAN Marek Kamiński — Mielec Osiedle; Jan 5iuda — Łobźeni- 
X RALSŚZEK ca; Jacek Marszał] — Gdańsk 18. 
EN ; ZADANA NOAA RRT e Lokomotywa BN -150 z wagonem; 
OR R, A ANON OŚ D NI NN MAĆ ZK: Małgorzata Grządzielewska — Poznań; Damian Kośmicki — 
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Lublin; Krzyszof Woliński — Połczyn-Zdrój; Janusz Cis — 
Nowa Huta; Wiestaw Swierczewski — Warszawa; Mieczy« 
sław Mielczarek — Sokolniki; Paweł Frydrychowicz — 
Elbląg; Janusz Pastuszak — Niedrzwica Koscielna; Zdzisław 
Kulikowski — Poznań; R, Zglenicki — Świdnica; M, 
Wawszczak — Kraków; Włodek Dyduła — Kraków; Paweł 
Zieliński — Kraków 28; Leszek Ignasiak — Bolechowo; 
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l XII WIEKU napisu ławińskiego można szawa-Wola. 
się dowiedzieć, że wskazu- Zestaw samolotu „Żuk”: s 


Zbigniew Slifierz — Kraków; Roman Siagowski — Słupsk; 
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